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POZNAN, 2 lipca.

Politise he C o r res p on de n z, u-
M pk’ze kongres na wniosek Anglii, — z wyją- 

"«lnie jorty — że polityczna i wojskowa ad- 
t)n n»wt4,^Dii i Hercogowiny przekazaną ma być 
¿s«*?4 Raczenia czasu w celu przywrócenia nor- 

isttti W ® rzeczy w pomienionych prowincyach. —
!‘referat, który nam dzisiaj przynosi Biuro 

mt*** wczorajszego posiedzenia kongresu nic nie 
’tim jakoby obradowano wczoraj nad kwe- 
«iBośuii i Hercogowiny, z czegoby więc może 

{»ł oMI”"' ¡ż sprawa okupacyi w istocie została już 
m poprzednich sesyach, to jednakowoż z pe- 

J^owierzaniem przyjmujemy wiadomość Polit. 
icf® n donoszącą jako o rzeczy już postanowionćj, 
l,rriS odebrała od kongresu mandat do obsadzenia
^Hercogowiny na czas nieograniczony. Nie wy- 

■“1 ‘‘ .ine2 to, ażebyśmy przypuszczali, że kwestya 
llośnii i Hercogowiny takie przedstawia tru- 

.^moie załatwioną nie zostanie; tego bynaj- 
’’ twierdzimy, ale powtarzamy tylko za innemi 

kuni iż jeszcze nie została załatwioną. Nie cho- 
MBOPÓr pełnomocników tureckich, którzy podobno 

tymczasową okupacyą zgodzić się nie chcą, ale 
mhk długo ma trwać okupacya, czy Austrya zajmu- 

‘ tóa i°Hercogowinę, wykonawcą będzie mocarstw 
_ jak brzmieć będzie ten mandat i t. d. 

t te jak Z wielu stron donoszą, nie zostały jeszcze 
cXvimiete przynajmniej na kongresie, chociaż może 
K, Lete między Austryą a Rosyą. Reprezento- 
Ee na kongresie mocarstwa mimo protestu tureckich 
Lcników zgadzają się w zasadzie na okupacyą, 
te niechętnie podobno udzieliłyby jój mandat, z którego 
¿obliczone w następstwa mogłyby wyniknąć zatargi, 
bwet prasa austryacko-węgierska nie bez pewnćj obawy 
n«a się o wymarszu wojsk austryackich do Bośnii i 

■ wwiny. Nadmienić jeszcze należy, — że Bośnia- 
i Hercogowióczycy nie są zadowoleni z przyszłych 

nich opiekimów. Jak długo potrwa okupacya, jaki 
»■dzie jej cel — o tćm sprzeczne dochodzą wiadomości. 
Wing Polit. Corresp. miał oświadczyć hr. Zichy 

itowi paszy, iż środek, jakiego chwyta ^ię Ą»strya, 
tvlko-czasowy a ma uuauuwwie ua ociu^ zapewnie

nowrotu Bośniakom i Hercogowińczykom do swćj oj- 
brav - ale z drugićj strony donoszą, że przygotowa­
li, które robi rząd austryacki, przemawiają za tern, iż 
hodzi o okupacyą trwałą. Czyż ^“strya zorganizowawszy 
»eprowineye „politycznie i militarnie“ będzie chciała 
obrowolnie z nich ustąpić? Nie znajdzież tysiąc pre- 
ensyl i pretekstów do przedłużenia okupacyi i usądowie- 
,s się tam na dobre ? Gdyby tak nie zrobiła, dałaby 
ksód bezinteresowności, w co zaś nam się wierzyć nie 
ice, a to tćm mnićj, że, jak donoszą z Carogrodu, Au- 
trya oprócz zwrotu 9 milionów guldenów, wydanych na

Erzymanie bośniackich wygnańców wystąpić ma z dwo- 
i innemi pretensyami, z których jedna od dawna się 
ui datuje, druga zaś odnosi się do restauracyi zmszczo- 

irch kościołów i szkół.

Na wczorajszóm posiedzenia kongresu wysłuchane 
żądań delegowanych rumuńskich. Minister Cogolniceano 
długą odczytał mowę, w którćj uzasadniał protest Ru­
munii przeciwko retrocesyi Besarabii — poczćm tak on 
jak i pan Bratiano opuścili salę obrad. O przebiegu 
wczorajszéj sesyi nie mamy jeszcze szczegółów, wszakże 
za rzecz prawie pewną uważać trzeba, że życzenia Ru­
munii nie zostaną uwzględnione. Rosyą potrzebuje części 
Besarabii w celu utrzymania i urządzenia etapów a kon­
gres zgodzi się na to.

Na jednóm z przyszłych posiedzeń a może już dzi­
siaj wysłuchać ma kongres żądań ministra Risticza. Jak 
piszą z Berlina do Polit. Corresp., zgodzono się na 
prywatnych konferencjach, iż Serbia otrzyma niepodle­
głość. Natomiast w kwestyi rozszerzenia granic rozcho­
dzić się mają zdania. W miejsce przyznanego pierwotnie 
obwodu na około Nowego Bazaru ma otrzymać Serbia 
cały obwód od Pirotu aż do Dragomauu, dalćj obwód 
od Vrania aż do Trgowisto, obwód od Fre aż do Bre­
neka i Radomiou. Wszystkie te obwody liczą 200,000 
mieszkańców a wynoszą 190 mil kwadratowych. Ośm 
dziesiątych ludności składa się z Serbów, reszta Muzuł­
manie i Bulgarowie. Memoryał, który zamierza przedło­
żyć kongresowi Risticz, żądać będzie nadto paszalików 
Pristiny, Prizrendu, Skowli i Welezy. Z obwodu Zofii 
przesłało w ostatnim czasie ośmnaście wsi — petycye 
do księcia Milana z prośbą o przyłączenie do Serbii. 
Rokowania, jakie toczy Risticz z pełnomocnikami au- 
stryackimi, pomyślny podobno rokują rezultat. Wsku­
tek umowy przedłoży rząd serbski zaraz po zawarciu 
pokoju skupczynie projekt do prawa, odnoszący^ się do 
budowy kolei żelaznćj przez Zofią, Białogród i Zemlin i 
zawrze z Austryą traktat handlowy.

Jak utrzymują, kongres skończy się za tydzień. Po­
zostałyby tylko do załatwienia: sprawa Grecyi i za- 
chodniój Rumelii, kwestya Dunaju i uregulowanie granic 
w Besarabii, kwestya rumuńska a w połączeniu z nią i 
sprawa żydów, kwestya finansowa i pretensye tureckich 
wierzycieli a wreszcie kwestya azyatycka w połączeniu 
z żądaniami Armeńczyków.

Uroczystość narodowa, jaka odbyła się w Paryżu w 
dniu 30 z. m. była tak świetną, jakićj nie pamiętają 
dawno. Udział w niéj, jak podnoszą wszyscy korespon- 

wÿsTawîë'lparyz'kiéj, która znów “z 
swćj stfony przewyższa wszystkie dotychczasowe wys awy. 
Nie było domu, któryby nie był przystrojony kwiatemi 
i girlandami, nie było ulicy, na ktoréjby me odbywały 
się jakie zabawy. Tłumy ludu zalegały miasto śpiewa­
jąc już to Marsyliankę, już to hymn Gounoda „Vive la 
France“ a nadewszystko przed pałacem wystawy, gdzie 
poświęcono statuę rzeczypospolitćj. Mowę przy téj spo­
sobności wygłosił minister spraw wewnętrznych de Mar- 
cère, którą z wielkim przyjęto entuzjazmem

Poniżćj zamieszczamy dwa pisma, wystósowanedo 
Ojca św.; jedno z nich jest odpowiedzią cesarza Wilhel­
ma na zawiadomienie go o wstąpieniu na tron Papieża 
Leona YIII, drugie odpowiedzią rejenta, następcy tionu 
pruskiego, na pismo z dnia 17 kwietnia, w ktoré“ . ‘ 
pież żywi nadzieję, iż wrócą dawme]sze między Stolicą

apostolską a Prusami stosunki a zarazem jako środek 
ku temu podaje zmianę rozmaitych ustaw. Obadwa pi- . 
sina, kóntrasygnowane przez księcia Bismarcka, nie po- 
trzebują tłumaczenia. Widoczna z nich, że żadnćj zmia­
ny na lepsze spodziewać się nie możua — chyba w od­
wrotnym kieruuku.

* Listy wyborcze od dnia dzi­
siejszego wyłożone zostały po wszystkich 
magistratach i urzędach gminnych. Wszystkim 
wyborcom przypominamy o obowiązku przej­
rzenia takowych i przekonania się, czy każdy 
do nich zapisanym został. Kto nie dopilnuje 
się, by do list rzeczonych był zapisanym, ten 
nie będzie dopuszczonym do głosowania. Od 
dokładności list wyborczych zależy rezultat wy­
borów.

O !><» tej chwili tylko w powiatach bydgo­
skim i międzychodzkim nie zwołano walnych 
zebrań. Nie rozumiemy, dla czego w rzeczonych okrę­
gach wyborczych tak się ociągają z załatwieniem tćj 
pierwszćj czynności wyborczćj, w nich przecież żadnćj 
zwłoki być nie powinno, należą bowiem do tych, w któ­
rych. najwięcćj rękę do pracy przyłożyć trzeba.

# Walne zebrania wyborcze powia­
towe odbędą się futro (w środę) w Czarnkowie 
o godzinie 4 po południu u Wruka; w Pleszewie 
o godzinie 3 po południu w hotelu p. Waliszewskiego; 
w Obornikach o godzinie 5 po południu w lokalu 
p. Rakowskiego; w Lesznie o godzinie 10 przed po­
łudniem u p. Garfeja.

W dniu zaś 4 bm. (w czwartek) powiatowe po­
znańskie w Poznaniu o godz. 4 po południu w Ba­
zarze; średzkie w »rodzie o godz. 3 po południu u

wrzesińskie w Wrześni o godzinie pół <o sz s 'j u 
p. Winżewskiego; wągrowieclue w Wągrowca o i 
godzinie po południu w hotelu p. Zapałowskiego, ostrze- 
szowskie w Ostrzeszowie o godzinie 3 po P^ni" 
u n. Wodniakowskiego; babimostskie w Wolsztynie 
o godzinie 3 po południu u p. Piątkowskiego i wreszcie 
międzyrzeckie w Trzcielu o godzinie 3 po południu 
w hotelu p. Lippisza.

W sprawie p. Biskupskiego.
Na kilka słów naszych, wyjaśniających sprawę p. 

Biskupskiego w obec prawodawstwa pruskiego odpowie-

działa Pose ner Z tg. artykułem w numerze 433 za­
mieszczonym. Wywodami przecież swemi nie tylko nie 
zbiła naszego wyjaśnienia, ale przeciwnie utwierdziła nas 
w naszeni przekonaniu a zarazem dowiodła, iż bezwsty­
dny cynizm nie zna granic w lekceważeni^, narodowości 
polskiój. Posener Ztg. doszła nawet w swej zacie­
kłości do tćj zdumiewającej konsekwencyi, że I olak nie 
umiejący po niemiecku tak samo jak głuchoniemy 
nie posiada kwalitikacyi przysięgłego, a to tćm mnićj, że 
podług reprezentantki rozkładającego się dziś uational-Iibe- 
ralizmu przysięgły jest urzędnikiem, a nie znając języka 
niemieckiego, nie może urzędować. Przyzwoitość sama 
powinnaby nakazywać Niemcom, aby swemu organowi 
dali do zrozumienia, żeby w prześladowaniu Polaków 
tak bezczelnie nie występował a swćm postępowaniem 
nie podszczuwał do coraz większego rozdwojenia, czego 
nawet prawo karne zakazuje, jak to przekonaliśmy się nie­
raz z postępowania z redaktorami pism polskich. Po­
sener Ztg. odsądzając Polaków nie umiejących po 
niemiecku od praw honorowych obywatelskich, zapomina 
w swćj namiętności, że konsekwentnie być powinni także 
zwolnieni z innych obowiązków i ciężarów a mianowicie 
z podatku mienia i krwi, czego przecież bez względu 
na nieznajomość języka niemieckiego władze się doma­
gają i nie uważają, aby do płacenia podatku lub służe­
nia pod karabinem język niemiecki był potrzebnym. 
Zapomina zaś Posener Ztg. przedewszystkićm, że 
język polski jest językiem krajowym, którego sza­
nowanie i pielęgnowanie przy obejmowaniu rządów nad 
tymże krajem, kongresami i przyrzeczeniami zabezpie­
czone zostało. Uważanie zaś przysięgłego za urzędnika 
sprzeciwia się, jak już dostatecznie wykazaliśmy, nie
tylko charakterowi przysięgłego, ale i samemu prawoda­
wstwu pruskiemu, samo bowiem pruskie prawo wyraźnie 
urzędników odróżnia od przysięgłych tak jak deputo­
wanych na sejm, o których i Posener Ztg. nie 
twierdziła do tego czasu przynajmnićj, że są urzędni­
kami. Dla tego tćż n. p. prawa karne mówiąc o obra­
zie urzędników, dodają, że takićj samćj karze podlega 
obraza przysięgłego, deputowanego itp. Takie wyszcze­
gólnianie byłoby przecież zbytecznćm, gdyby przysięgły 
był urzędnikiem.

Pocieszne tćż są i dalsze wywody Posener Ztg. 
2B sierpnia iöiot. iia
mu składać przysięgę w języku który zna doskun.u , 
płynnie nim mówi (geläufig). Powołanie się nasze na 
praktykę usankeyonowaną postępowaniem byłego prezesa 
sądów przysięgłych p. Beiserta, który był na sejmie re­
ferentem projektu do ustawy o języku urzędowym uważa 
za nic nie znaczące. P. Beisęrtowi jak wiadomo, oświad­
czenie p. dr. Dębińskiego, że aczkolwiek po nie­
miecku mówi, to jednakowoż me mówi biegle w języ­
ku niemieckim było dostatecznćm do pozwolenia mu 
składania przysięgi po polsku. Dla P o s e n e r Z t g. 
nie ma to żadnego wszakże znaczenia; utrzymuje bo­
wiem, że tak jak p. Beisert się mógł zadowolnic oświad­
czeniem dr. Dębińskiego, tak inny przewodniczący nie 
notrzebuie się takićm oświadczeniem zadowolnic i może 
nakazać składać przysięgę po niemiecku i to bez poprze-
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jako objaw choroby społecznej.

(Dokończenie. Zobacz nr. 146.)

zupełnćm niemal zaniedbaniu w większćj części 
Jafcstw europejskich i z tamtśj strony oceanu jest 
a»iata ni ż s z y c h warstw ludu- To, co uczy- 
'' no w tych krajach, gdzie stósunkowo stan oświaty 

korzystniej się przedstawia, można tylko za słabe u- 
W początki. Jakież nędzne wyposażenie nauczycieli 

■>ichże szkół ludowych, jakże mechanicznie, rze- 
®^oitzo przysposobieni bywają do zawodu ciż nau- 

I Czyż przy danćm materyalnćm i moralnem 
iC" Położeniu garnąć się mogą do tego zawodu ludzie 
Wi - wszakże karyera służącego hotelowego le- 

Przedstawia widoki, bo się w końcu własny hotel 
®Oiecha| Potrzeba tylko porównać wydatki na szkołyrotrzeoa tylko porownac wjuoia'
.'"oetni wydatkami państwowemi, aby się przekonać, 
* w’ele przy dobrćj woli zrobićby jeszcze można. —
,. Wcenie ludu przez szkoły ludowe, mówi S u p i n 

opiera się dotąd, jak wiadomo, niemal wszędzie na 
e czytania, pisania i rachunków; są to zapewne

, główne i zasadnicze, ale same nie przygoto- 
¡«3 jeszcze człowieka do spraw życia społecznego. — 
i. alray do tego, że dopóki wykształcenie ludowe bę- 
k... , e W formalne a brak mu będzie treści, uopoty 
—1 ludu będą się uczyły mechanicznie w szkołach 

;C| i rachować, ażeby tych zdolności nigdy 
u n 1 j w życiu nie używać. Następujące cy- 

1 lkażą, jakie niedostatki nawet i co do tego for- 
F?° wykształcenia jeszcze istnieją.

dziesiątku lat 1861—70 na sto dzieci będących
'*ieku. którym powinny chodzić do szkół, uczę-

istotiiie.
— ks. sasko-weimarskićm 

ks. nassawskićm . .
J Jról. saskićm . . .
W v ,sasko-altenburskićm 
, król, wyrtemberskićm 

o ' badeńskićm . . 
o szwajcaryi .... 

królestwie hanowerskićm 
Danii

W
Wtń ““nu................................
w Pastwie pruskićm (1864) 
" Bawar",ryi

102,2
100,5
100,3

99,1
99,0
98,1
95.1
93.2
89,6
87,5
83,0

W Francji.........................................
W Anglii...............................................

W Meklemburgu................................
W Austryi (1870—71)..................... >
W Hiszpanii................................................... o
W Włoszech..........................................
W Galicyi...........................................
W państwie kościelnem.....................
W Bukowinie..................................... łi.’'
W Turcyi...............................................

północno-amerykańskich Zjednoczonych Stanach 
nie umiało ani czytać ani pisać ludzi rasy białej:

W roku 1840 . . . 549,050
1850 . . . 962,898

” 1860 . . • 1,260,575
1870 . . • 2,879,543

W Galicyi w roku 1873 na tysiąc rekrutów 
tylko^l 15^umiało^pisać. pełnoletnia bez różnicy
płci, nie wyjmując F i n n ó w i L a p o ń c z y k ó w umie 
pyvtai a z młodszćj generacyi także i pisać. To tez 
szkoła szwedzka na wystawie wiedeńskiej zaiste więcćj 
budziła zajęcia i poszanowania aniżeli °gr0,J2 
działa oblężnicze przez inne narody ^ystawme. by y 
powyższe tak zresztą są wymowne, że możemy się po
WStrZSy°iuZeelkjä nUcWzygdoświadczenie, nie.zdołają 
dosta^ecz°nie wykształcić młodego pokona już ^dla 
tego, że czas przymusu szkólnego ze ^zględ 
możnych rodziców przedłużony byc me może.. 
stwach o które chodzi młodzież co rychlćj musi się sta 
S o zarobek, «Zeb, nie b,i rodzicom cfz»rem. Po- 
trzeba zatćm dalszego kształceni 
łach wieczornych i niedzielnyc . • .

‘ Bona Meyer (Die Fortbildungsschule 10 uns®re 
1873) dowodzi słusznie, że na państwie ciąży o ową. 
dbania o te instytucye. Boć jeżeli państwo karze za

i

obok ogólnego wykształcenia uwzglsdmac powinny za

wszechnych błędów w gospodarstwie i rzemiośle, zachę­
canie doY korzystania z kas oszczędności i towarzystw 
zabezpieczeń, rozpowszechnienie zdrowych pojęć o gospo­
darstwie społecznćm i prawie krajowćm. Wszakże biedni 
robotnicy zdobyć się mogą na opłacenie agitatorów 
zawracających im głowy, czyżby państwa miajo me stać 
na utrzymanie nauczycieli zdrowe pojęcia u ludu zaszcze­
piających a zarazem dbających o jego dolę pod względen

ekOnDane statystyczne wykazujące przepełnienie pewnych 
zawodów powinnyby być podawane jak najczęścićj do wia­
domości publicznćj a zarazem wskazaćby wypadało odpo­
wiedniejsze zatrudnienia. Podobnie postąpieby “alezało, 
gdy w jednćj części kraju okaże się zbytek w innej zaś 
brak robotnika. Dobrze zorganizowana władza ekono­
miczno-społeczna, o jakićj mówiliśmy powyzćj, znalazłaby 
ogrom zatrudnienia ale tćż z nadzwyczajną mogłaby 
działać dla kraju korzyścią. Trudnoby było wyliczyć 
choć w przybliżeniu wszystkie nastręczające się dla mej

CZy Energiczną powinno państwo rozwinąć działalność 
w zapobieganiu przesileniom ekonomi­
cznym, sprowadzającym nieszczęścia na kraj cały a szcze­
gólnie boleśnie dotykającym stan robotniczy. One to 
głównie przyczyniają się do propagandy 
socyalistycznćj.

Jeźli uprzytomnimy sobie przyczyny przesileń eko­
nomicznych, podane w jednym z poprzednich rozdziałów 

łatwością się przekonamy, że niemal wszystkie usunąć
może rząd państwowy a przynajmnićj wpływ ich znacznie

Któż jeźli nie rząd zdoła ochronić kraj od przesileń 
wynikających z wojen, rozruchów wewnętrznych i zbytku 
długów państwowych? Policya sanitarna skutecznie ju, 
częścią zwalcza, a skutecznićj jeszcze może zapobiegać 
szerzeniu się zaraz oraz usuwać ich przyczyny. Na nie­
urodzaje wprawdzie rząd nie ma lekarstwa, ale przy 
pomocy odpowiadającćj celowi statystyki zawczasu rząd 
może zaradzić niebezpiecznym ich skutkom juz to bez­
pośrednio wydając odpowiednie rozporządzenia, juz to 
przez publikacye wzywające handel do czynu, lak samo 
obfite żniwo, gdy wcześnie statystyka na me przysposobi 
ogół, nietvlko nie wywoła przesilenia, ale stanie się bło­
gosławieństwem dla kraju. Napływ nagłj’ pieniędzy me­
talowych regulować może bank państwowy, on tćż, za­
chowując należytą ostrożność w udzielaniu kredytu, 
wsparty statystycznemi danemi pozwalająjCemi ocenie stan 
produkcyi i konsumcyi, może być regulatorem kredytu 
w ogóle. Bank państwowy, przy zbliżającćm się przesi­
leniu przysposabiając należyte zapasy gotówki, sprawie 
może ulgę przy wybuchu. Przesilenia powstać mogące

przez nadmiar lub niedostatek produkcyi przewidzieć 
może racyonalna statystyka a odnośne publikacye napro­
wadzą produkcyą na właściwą drogę i wybuchowi prze­
szkodzą. Uwięzieniu zbytnićj ilości kapitału w kolejach 
żelaznych może zapobiedz państwo, mając władzę udzie­
lenia lub odmówienia koncesyi a pod ręką dane staty" 
styczne wykazujące potrzebę i przewidywaną zyskowność 
przedsiębiorstwa. , Najwłaściwszym zaś przedsiębiorcą w 
tvm kierunku jest samoż państwo. Przez odpowiednią 
politykę cłową może rząd przyczynić się do umocnienia 
tych gałęzi produkcyi, które mają w danych stosunkach kra­
jowych racyą bytu, a zagrodzić wykwitaniu sztucznćm ży­
ciem wegetujących, cieplarnianych, że tak powiemy, przed­
siębiorstw. Wpływ rządu na taryfy kolejowe uchronię 
może produkcyą krajową od niebezpiecznćj konkurencyi 
zagranicy, a ułatwić dowóz towarów, których gwałtowna 
się okazuje potrzeba.

Najczęstszą i najniebezpieczniejszą przyczyną prze­
sileń ekonomicznych jest szał giełdowy, spowodowa­
ny przez interes dyferencyjny l nieuczci- 
wych założycieli towarzystw akcyjnych, owych 
osławionych „grynderów.“ Z pierwszym należy uprzą­
tnąć się radykalnie. Definicyą prawną tego interesu dał 
Drzecie najwyższy trybunał państwowy w l rusach, nie 
może więc być wątpliwości co do przedmiotu, przeciwko 
któremu zwrócić się wypada. Gra hazardowa prawnie 
iest zabroniona, podciągnąć należy tylko interes dyferen- 
cviny pod to pojęcie prawne, pod które z natury swćj 
należy t. j. pod pojęcie gry. Pod wysoką karą prawem 
zabronićby wypadało tćj spekulacyi, a me dozwolić pra­
wnego poszukiwania dyferencyi, owszem zmusić do jćj 
wydania, gdy już zapłaconą została. Ręka w rękę z term 
przepisami prawnemi powinno iść zniesienie loteryi pań- 
stwowćj, owćj szkoły przysposabiającćj ludność do gry 
giełdowćj, jak ją nazywa Max Wirtb („Ueue freie 
Presse“ z 12 marca 1874). Udział w grze giełdowćj 
wedle niego jest największy w Prusach i Austryi, gdzie 
jeszcze istnieją loterya, bardzo mały zaś ze strony pry­
watnych we Francyi, Anglii i Bawaryi, gdzie loterye da­
wno zniesione.

Ze względu na nieuczciwych założycieli towarzystw 
akcyjnych potrzeba szczegółowćj rewizyi przepisów pia- 
wnych i obostrzeń, zapobiegających wycofaniu się piei - 
wotnycb założycieli oraz innym nadużyciom. Zabezpie­
czyłby mogły publiczność od wyzyskiwania tych rzezi- 

i mieszków następujące środki ostrożności:
i 1. Złożenie odpowiednićj kaucyi przez komitet za- 
i łożycieli.

2. Zabronienie wystawiania w pierwszym roku
i istnienia akcyi na okaziciela, dozwalając za-
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dniego przekonania się o prawdziwości twierdzenia przy­
sięgającego, gdyż stwierdzenie w każdym pojedyńczym 
przypadku tego, o ile kto zna język niemiecki, byłoby 
nadzwyczajnym dziwactwem, „Ungeheuerlichkeit“ Prze­
wodniczącemu tylko — jak utrzymuje Posener Zei­
tung — służy prawo rozstrzygania, czy przysięgły w 
niemieckim języku jest biegły, i czy po polsku lub 
po niemiecku ma składać przysięgę. Podług nas wszak­
że wierząc, że prawa nie na to się stanowią, ażeby 
urzędnicy je wedle swego widzimisię stósowali i ilu- 
zorycznemi czynili, roztrzygnięcie pytania, w jakim kto 
języku chce składać przysięgę, jedynie może należeć i 
należy do przysięgającego. Jeżeli bowiem powołana u- 
stawa z 28go sierpnia 1876 znającemu język niemiecki 
ale nie będącemu w nim biegłym dozwala składać przy­
sięgę w języku, którym mówi płynnie, toć zapewne po­
wodem do tego uwzględniającego język ojczysty wyjątku 
było uszanowanie sumienia i poczucia religijnego, o czem 
przecież sam tylko przysięgający rozstrzygać może.

W obecnćm przecież zajściu z p. Biskupskim nie o 
to nawet spór powstał, lecz oto, że p. Biskupski złożywszy 
przysięgę po polsku, nie chciał jćj uważać za nieważną 
i stanowczo odmówił składania jćj powtórnie po niemie­
cku, utrzymując, że powtórzenie ważnćj jego po polsku 
złożonćj przysięgi, po niemiecku, byłoby grzechem prze­
ciw przykazaniu „Nie wzywaj imienia Pana Boga twego 
nadaremno.“

Sprawa p. Biskupskiego jeszcze nie załatwiona, na 
swe zażalenia bowiem do sądu apelacyjnego tylko w 
części przychylną odebrał rezolucyą a mianowicie uznał 
sąd apelacyjny za uzasadnione zażalenie o wytoczenie 
nowego, śledztwa p. Biskupskiemu za niestawienie się na 
sądach przysięgłych, po wydaleniu go z tychże dnia po­
przedzającego.

Z powodu nie przychylenia się sądu apelacyjnego 
do dalszych wniosków odwołał się p. Biskupski do mi­
nistra sprawiedliwości. Uważa się bowiem za pokrzyw­
dzonego w swych prawach obywatelskich, a mianowicie 
dla tego, że nie został stósownie do swego wniosku 
powtórnie powołanym na teraźniejsze sądy przysięgłych, 
z których mimo swój woli wydalonym został, a oświad­
czenie, że na przyszłe sądy przysięgłych zawezwanym 
będzie, bynajmnićj mu wyrządzonćj ujmy w prawach oby­
watelskich nie wynagradza. Zadość uczynienie winno 
było natychmiast nastąpić.

Dalćj użalił się p. Biskupski do ministerstwa o nie- 
zniesienie kary, zwłaszcza że sam sąd apelacyjny uznaje, 
iż podług protokułu z dnia 18 zm. p. Biskupski umie 
po niemiecku, ale nie mówi bez błędów (nicht fehlerfrei) 
a zatćm nie jest biegły (geläufig) w języku niemieckim, 
a mianowicie i nadto, że sąd apelacyjny nie uznał, iż 
powtórzenie w niemieckim języku złożonćj już przysięgi 
w polskim języku byłoby grzechem przeciw przykazaniu: 
„Nie wzywaj imienia Pana Boga Twego nadaremo.“

Sądzimy, że litera prawa, jego duch i uszanowanie 
dla religii poskutkuje to, iż zażalenie jego odniesie po­
żądany skutek.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dyrektora wyższego urzędu górniczego we 

Wrocławiu, kapitana górniczego dr. Serio, ministeryalnym dy­
rektorem.

miiiiiiKfG iBnua ToznansKieso.
Wiedeń* 29 czerwca. 

(Ugoda z Węgrami. — Zamknięcie sejmu austryackiego i wę­
gierskiego. — Dymisya gabinetu. — Okupacya Bośnii i Her- 
cogowiny. — Wypadki kaliskie i prześladowania żydów przez

Rosyan.)
# Ugoda z Węgrami zupełnie już gotowa; od­

nośne ustawy sankcyonowane i ogłoszone ; monarchia au- 
stro-węgierska post tot discrimina rerum na 
nowo sklejona i przynajmnićj na 9% roku mamy pe­
wność, że się nie rozpadnie. Cesarz, uroczyście jutro 
zamykając sesyą sejmu węgierskiego, złoży mu podziękę 
za dokonanie tego dzieła, podobnie jak podziękował

6.

7.

mienienie po roku akcyi wystawionych na imię 
na akcye na okaziciela.
Zakaz sprzedaży akcyi przez pierwotnych naby­
wców do upływu roku istnienia przedsiębiorstwa. 
Postanowienie publiczności prospektów przy za­
łożeniu ogłaszanych a odpowiedzialności osobistćj 
założycieli za prawdziwość zawartych w nich dat. 
Dokładne stwierdzanie rzetelności podpisów na 
akcye i wpłat na nie dokonanych oraz podwyż­
szenie minimalnćj wysokości akcyi i rat wpła­
canych.
Ograniczenie zamiany przedsiębiorstw prywatnych 
na akcyjne.
Zakaz używania kredytu osobistego przez nowe, 
czysto akcyjne towarzystwa (zatćm wyjąwszy 
towarzystwa komandytowo-akcyjne), dozwalając 
li kredytu zastawowego.

Chyba ostatnie dwa przepisy wymagają kilku słów 
uzasadnienia. Gdzie może istnieć przedsiębiorstwo pry­
watne, tam jest dla ogółu i ze względów ekonomicznych 
niezawodnie korzystniejsze jak akcyjne. Ostatnie ma 
prawo bytu tam tylko, gdzie chodzi o interes przecho- 
dzący siły finansowe jednostki. Zamiana interesów pry­
watnych na akcyjne albo jest niepotrzebna, gdy są zdro­
we, albo niebezpieczna i szkodliwa, gdy są chore. Przy 
towarzystwach akcyjnych nie ma odpowiedzialnćj za in­
teres całym majątkiem osoby, odpowiadają tylko udziały. 
Samo towarzystwo jest tylko fikcyą, maską osoby, o kre­
dycie osobistym ztąd nie może być mowy, bo nie ma 
dlań podstawy. Możnaby zarzucić, że w komandytowo- 
akcyjnym założyciele w takim razie podsuną figurantów, 
„dziadków;“ przeciw temu się łatwo zabezpieczyć, żądając 
od firmowych wykazu majątkowego.

Wiemy, że przeciw wywodom, dotyczącym działal­
ności państwa, posypać się może grad zarzutów ze stro­
ny zwolenników bezwzględnćj wolności handlowćj ze szkoły 
Manchester. Nie możemy się przecież przekonać do po­
lityki absolutnego: laissez łaire, laissez aller, jak nie mo­
glibyśmy się przekonać do lekarza bezwzględnie za lub 
przeciwko nerwom, za lub przeciw lekarstwom się oświad­
czającego. Wolność handlu jest myślą przewodnią, ce­
lem, do którego zbliżać nas powinien postęp cywilizacyi; 
ale dopóty bezwzględnie nie da się urzeczywistnić, 
dopóki wszystkie narody nie staną na równym sto­
pniu rozwoju ekonomicznego. Podobną wytyczną, takim- 
że ideałem jest pokój powszechny, którego myśl przecież 
nie urzeczywistni się, póki idealne pomiędzy ludźmi albo 
bardzo zbliżone do ideału nie zapanują stósunki i znowu 
dopóki większość narodów przynajmnićj nie stanie na 
równym stopniu cywilizacyjnego rozwoju. Gdzie ciało 
zdrowe, tam nie potrzeba lekarstw, lecz któżby chciał je

wczoraj rejchsratowi austryackiemu i gabinetowi wiedeń­
skiemu w dwóch pismach odręcznych do prezesa gabi­
netu, kładąc przycisk na zawarowanie w ugodzie dobra 
monarchii jako całości. Jednocześnie rejchsrat odroczony 
na czas nieograniczony. Podziękowanie w tak ciepłych 
słowach osobno wynurzone gabinetowi pozwala wnosić, 
że dymisya, o której zresztą nie wiadomo jeszcze, czy 
gabinet już się podał do nićj czy dopiero poda, będzie 
więcćj rzeczą formy niż rzeczywistą zmianą rządu, co 
zresztą w korespondencyi z dnia 25 bm. wyrazić miałem 
już powód Jeśli mimo to słychać o stanowczym za­
miarze prezesa gabinetu, księcia Auersperga, złoże­
nia godności tćj z powodu znużenia rządami, jest to tyl­
ko wyraz życzenia takiego a zarazem gorzka ironia; bo 
ks. Auersperg jest prezesem gabinetu tylko dla fir­
my arystokratycznćj i dla tego, aby mógł pobierać pen- 
syą ministeryalną. Na dowód tego potrzeba przypomnieć 
tylko utartą nazwę gabinetu: „Lasser, genannt 
Auersperg.“ W nowym, cząstkowo zmienionym ga­
binecie imię Lassera zastąpi ktoś inny a pozostanie „g e- 
nannt Auersperg.“

Okupacya Bośni i Hercogowiny przez wojska au­
stro-węgierskie i następnie aneksya jest rzeczą postano­
wioną. Możeby w tćm ktoś dopatrywał się sprzeczności 
z odpowiedzią rządu, daną dnia 14 maja na interpela- 
cyą p. Grocholskiego, tymczasem sprzeczności nie ma 
tu żadnćj. Rząd powiedział wprawdzie w drugićj części 
odpowiedzi: Panowie interpelanci słusznie uważają po­
głoski wspomniane w interpelacyi za niewiarogodne; c. 
k. rząd może oświadczyć, że doniesienia te i oparte na 
nich kombinacye są w rzeczywistości bez podstawy — 
ale słowa te, na pozór wyrzekające się zamiaru okupa- 
cyi, odnoszą się tylko do zamiaru okupacyi w konwen- 
cyi z Rosyą. Rząd zaprzeczył tylko przyjaznego dla 
Rosyi charakteru okupacyi, ale co do rzeczy samćj za­
powiedział, że nie uczyui tego kroku bez przyzwolenia 
kongresu, a to w słowach następujących: „C. k. rząd 
nigdy nie pojmował sprawy Bośni i Hercogowiny ina- 
czćj, jak tylko w tym duchu, że koniecznie wypada sta­
rać się o takie załatwienie rzeczy, któreby nie dopu­
szczało powrotu stanu dzisiejszego i zasłaniało monar­
chią od połączonych z nim niekorzyści i niepokojów; 
c. k. rząd nigdy nie myślał usuwać oceny tego stanowi­
ska swojego kongresowi europejskiemu“ itd. Prawdziwe 
słów tych znaczenie pokazuje się dziś w żądaniu hr. 
Andrassego, aby kongres dał Austro-Węgrom mandat 
okupacyjny. Co odpowiedź na interpelacyą p. Grochol­
skiego wyraża negatywnie, to samo wyraża hr. Andrassy 
na kongresie w formie pozytywnćj. Zresztą onegdajsze 
słowa prezesa ministrów węgierskich p. Tiszy, że „nie 
może być interesem Węgier, ażeby państwa słowiańskie, 
podając sobie ręce, stanowiły łańcuch naokoło nóg na­
szych,“ najzupełnićj potwierdzają, iż okupacya i aneksya 
Bośni i Hercogowiny jest rzeczą postanowioną. Wedle 
dzisiejszych wiadomości z kongresu otrzymał tćż hrabia 
Andrassy upoważnienie przynajmnićj do okupacyi.
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Powyższe słowa p. Tiszy są wyjęte z jego odpowie, 
wiedzi na uwagi posła Helfego, który skorzystał je­
szcze z ostatniego w tćj sesyi sejmu węgierskiego, aby 
stwierdzić, że sejm nie zgadza się z okupacyjną a wzglę- 
dnie aneksyjną polityką hr. Andrassego. Uwagi te 
z stanowiska polskiego, o ile dotyczą kwestyi prawnćj 
można w zupełnoścci podpisać, choć nie trzeba w to 
wchodzić, czy p. Helfy więcćj się powodował względami 
prawnemi, czy tćż właściwą każdemu Madziarowi sławo 
fobią, lękającą się zwłaszcza przybytku żywiołów sło 
wiańskich w monarchią aby madziaryzm nie poszedł w 
treść uwag p. Helfego: Kongres nie ogłosił wpra­
wdzie jeszcze żadnych postanowień, ale mnićj więcćj już 
wiadomo, że kongres pozwoli istnieć Turcji tylko jako 
państwu okrojonemu. I właśnie dziś dobrze powiado­
miony dziennik angielski donosi, że z polecenia kongresu 
wojska austro-węgierskie zajmą Bośnią. Węgry kilka­
krotnie protestowały przeciw zamierzonćj okupacyi, bo 
poczucie prawa czuje się obrażonćm, gdy państwo, nie 
wziąwszy udziału w wojnie, dziś, gdy Turcya po boha- 
terskićj walce zwyciężona, .nosi się z zamiarem oderwa­
nia od Turcyi jednćj prowincyi. Takie postępowanie jest 
negacyą prawa i zdolne powołać do życia tylko pra­
wo pięści. Ale i ze względu na własny interes monar­
chia powinna protestować przeciw okupacyi. Okupacya 
+" byłaby wielkiem nieszczęściem dla Austro-Węgier,

odrzucić i zdać się na naturę samą, gdy jest chore? 
Z peryodycznie powtarzających się przesileń z dr. Wi­
toldem Skarżyńskim (Adam Smith als Moralphi­
losoph und Schöpfer der Nationalökonomie. 1878) wy­
prowadzamy wniosek, że muszą być wynikiem fałszywćj 
polityki ekonomicznej, a że tylko pesymiści i fataliści 
przypływać mogą naturze błędy, wypływające li z ludz- 
kićj nieświadomości i nieporadności.

Strony interesowane bezpośrednio w kwe­
styi robotniczćj, zatćm robotnicy i przedsię­
biorcy przy poparciu w powyższy sposób przez rząd 
i prawodawstwo skutecznie mogą się przyczynić do jćj 
rozwiązania. Przedewszystkiem potrzeba, aby z obu 
stron przycichły namiętności i ustąpiły miejsca spokoj- 
nćj rozwadze. Robotnicy przez oszczędność, rzę- 
dność, zaniechanie nieszczęśliwego święcenia ponie­
działków i roztropne wstrzymywanie się od lekko­
myślnych małżeństw, podobnie jak to zwyczajem 
we wszystkich stanach, znacznie polepszyć zdołają swój 
byt materyalny. Nakłaniać do tego wszelkiemi środka­
mi, radą i czynem powinni przedsiębiorcy, którzy byle 
się po ludzku z robotnikami obchodzili, okazując inte­
res dla ich powodzenia, zyskać potrafią potrzebny ku 
temu wpływ. Przedsiębiorcy nie tylko nie powinni 
sprzeciwiać się, ale owszem nakłaniać robotników do 
stowarzyszania się i wyboru pośredników 
w możliwych sporach. Przedsiębiorców rzeczą byłoby 
spowodować robotników do zakładania spółek spo­
żywczych (konsumcyjnych), aby ich wyzwolić z pod 
lichwy małych handlarzy. Do zarządu tych spółek dla 
uniknienia podejrzeń o zyski przedsiębiorcy należeć nie 
powinni ani nie dostarczać dla nich towaru. Najwłaściwićj 
ograniczą się na inicyatywie do założenia i służenia radą. 
Dalsze pole działania przedstawiają towarzystwa 
w celu nauki i godziwćj zabawy, posiadające 
czytelnie i biblioteki. Ważną rzeczą jest założenie 
wygodnych a tanich łazienek, co przy fabrykach 
pracujących parą nie przedstawiałoby wielkich trudności
a bardzo korzystnie oddziałałoby na stan zdrowia ro­
botników. Nieodbicie potrzebnćm jest postaranie się o 
zdrowe i schludne mieszkania w domkach, ile być 
może, na jedną lub najwyżćj dwie rodziny urządzonych. 
Ogródki byłyby rzeczą pożądaną. Domy takie budowa­
ne byćby mogły za inicyatywą przedsiębiorców przez 
stowarzyszenia kapitalistów zadowalniających się przy­
zwoitym procentem a nie goniących za wygórowanemi 
zyskami. Domki te wynajmowanoby robotnikom, którzy- 
by oprócz miernego czynszu opłacali kwotę amortyza­
cyjną, tak że z czasem staliby się właścicielami. (Por. 
Every man his own landlord, F. A. L a n g e. Jeder­
mann Hauseigenthümer. Duisburg 1865.) Dla zabez-

pieczema kapitalistów zajmujący mieszkania robotnicy 
zawięzują się w spółkę solidarnie odpowiedzialną za 
opłatę czynszu i kwoty amortyzacyjnćj. Dr. Engel 
(Die moderne Wohnungsnoth, Signatur, Ursachen und 
Abhilfe, 1872) przytacza, że w Anglii z księstwem Walii 
istnieje około 2000 takich stowarzyszeń o 800,000 człon­
kach, mających rocznie dochodu z czynszu i amortyzacyi 
przeszło 11 milionów funt, szterl. W Mühlhausen wedle 
dr. Lette (Die Wohnungsfrage. Berlin 1871) w prze­
ciągu 8 lat wybudowano 618 domków z ogródkami, 
które sprzedawano w sposób powyższy robotnikom. Po­
dobne rezultaty osiągnięto w Pforzheim, Lüdenscheid, 
Essen, Creusot, Winterthur, Bazylei, Solurze, Liège itd. 
Gdzie zatrudnia się kobiety, konieczną jest rzeczą za­
kładanie ochronek dla dzieci. Niemnićj dbać po­
winni przedsiębiorcy o szkoły wieczorne i nie­
dzielne. Zapewnienie robotnikom tantyemy, zabez­
pieczenie im dożywocia na starość, dzieciom p o s a- 
g ó w, rodzinom kapitalików na wypadek śmierci ojca 
silne utworzyłoby węzły pomiędzy robo nikami a przed­
siębiorcami. Cofający się dla wieku od interesu przed­
siębiorcy, mianowicie bezdzietni mogliby za amortyzacyą 
sprzedać swe fabryki spółce robotników. Dr. K a r ó 1 
Libelt (Koalicya kapitału i pracy) radził w gospo­
darstwie wiejskićm, podobnie jak to uczynili niektórzy 
fabrykanci w swoich zakładach, przypuszczać ro­
botników do udziału, co wszakże nam się widzi 
bardzo trudną rzeczą ze względu na nader skompliko­
waną naturę gospodarstwa wiejskiego. W każdym razie
jest to sprawa godna uwagi i szczegółowego zbadania 
tćm bardzićj, że znany ekonomista niemiecki H. von 
T h ü n e n w swojćj własności coś podobnego przepro­
wadził praktycznie.

Nie, tylko bezpośredni interesenci ale lögół spo- 
eczeństwa przyczynie się powinien do załatwjenia 

kwestyi socyalnćj, boć ogół pośrednio dotknięty jćj sku­
tkami, a o ile manifestuje się w przesileniach ekono­
micznych dość, dotkliwie dała mu się we znaki. Ogół 
w imię jedności pomiędzy ludźmi przywrócić powinien 
zachwianą przez sobkosfWÓ równowagę społeczną, 
muż wypada przodować) w tym względzie, jeźli nie d 
chowieństwu przez krzewienie pośród ludu 
wdziwćj religijności a wspomaganie go radą i 
nem także i w doczesnych sprawach ? „Jeżeli wedle zda­
nia duchowieństwa, mówi S u p i ń s k i, jego głównćm 
powołaniem jest upowszechniać dogmata religii i czuwać 
nad wykonywaniem jćj zewnętrznych obrządków; a ta­
jemniczą potęgą tych dwóch czynników torować wiernym 
po cenie wszelakiej drogę szczęśliwości wiekuistćj ; — 
to wedle zdania ludzi, których sąd i uczucie nie umieją 
przeskakiwać tego, co jest bliższćm, którzy przeto radzi-

albowiem Rosya użyłaby pewnych żywiołów w Bośnii do 
przemycenia zarodków rozsadniczych do naszćj monarchii 
Kars i Batum nie są Rosyi tak pożądane, jak żeby 
Austro-Węgry posunęły się do tego kroku nieszczęsnego. 
W imieniu jednozgodnój pod tym względem izby proszę 
rząd: po pierwsze, aby Turcya była zachowana jako 
państwo żywotne; po drugie, aby nie nastała okupacya 
Bośnii i Hercogowiny, która byłaby tylko wstępnym kro­
kiem do aneksyi.

Wypadki kaliskie traktowane są przez dziennikar­
stwo tutejsze z dosyć uznania godną objektywnością, 
choć, jak powszechnie wiadomo, dziennikarstwo to jest 
żydowskie. Fremdenblatt powtarzał telegraficzne 
wiadomości Dziennika Poznańskiego, które 
z zacytowaniem źródła podawano mu z tutejszego biura 
prasowego (rządowego). Może nie wiecie, że Dzien­
nik ma zaszczyt być czytywanym, r e s p. kontrolowa­
nym przez tutejsze biuro prasowe. Jakby na potwier­
dzenie mniemania korespondenta waszego, że podobne 
zajścia mogą zachodzić tylko pod rządem rosyjskim, do­
chodzą tu szczegółowe wiadomości o prześladowaniu ży­
dów przez władze rosyjskie w Bulgaryi; rabują co się 
da z żywych i umarłych; nagrobki z cmentarza żydow­
skiego w Łom-Palance zabierają do budowy szkoły buł- 
garskićj. Oto grabież cywilizacyjna!

Sprawa wschodnia.

gres na sześciu z rzędu posiedzenia^ 
stępnych zebraniach załatwił kwest- 
dziewiątćm była na porządku dzienni 
a na dziesiątćm sprawa rumuńska. 5111

Okupacya austryaoka.
Na posiedzeniu kongresu dnia 29 czerwca uchwaloną 

została okupacya Bośnii przez wojska austryacko-węgier- 
skie a to pomimo protestu i oświadczenia pełnomocni­
ków tureckich, że nie posiadają na ten wypadek instru- 
kcyi. Dzień przedtćm odbyła się w Carogrodzie pod 
przewodnictwem sułtana wielka rada ministeryalna na 
którćj dyskutowano nad kwestyą okupacyi. Nazajutrz a 
przeto w ten sam dzień, w którym kongres uchwalił o- 
kupacyą, konferował długo Safvet pasza z ambasadorem 
austryackim hr. Zichy, który zapewniał, że okupacya bę­
dzie tylko czasową; mimo to óafvet pasza miał oświad­
czyć, że Porta nie da swego przyzwolenia do zamierzonćj 
okupacyi i w tym duchu zatelegrafował do pełnomocni­
ków tureckich w Berlinie.

Przypuszczają, że austro-węgierskie wojska wkroczą 
do Bośnii i Hercogowiny bezzwłocznie po załatwieniu 
potrzebnych formalności i zredagowaniu odnośnych uchwał 
kongreu. Austro-Węgry mają zająć naprzód odnośne 
terytoryum tureckie aż po granicę albańską i zaprowa­
dzić tutaj nową administracyą. Nikt nie przypuszcza, 
aby Turcya z bronią w ręku — opierała się okupacyi.

Do oficyalnćj B o h e m i i piszą z Wiednia pod d. 
29 czerwca: Nominacya jen. Franciszka Filipowicza na 
komenderującego w Zagrzebiu i komendanta ewentualnćj 
bośniackiej armii okupacyjnćj nie wywołała bynajmnićj 
zdziwienia w kołach wojskowych. Było to od dawna 
przewidzianćm. Nie miano tylko pewności, czy stósunki 
tak staną się trudnemi, że do marszu do Bośnii i Her­
cogowiny będzie potrzebną większa siła zbrojna, lub tćż 
skończy się rzecz cała na trzech dywizyach rozlokowa 
nych na Pograniczu. Na pierwszy wypadek miano oddać 
komendę jenerałowi Józefowi Filipowiczowi główno ko­
menderującemu w Pradze, a z tym razie oddanoby pod 
jego dowództwo najmnićj sześć dywizyi. Mianowanie 
jego brata Franciszka wskazuje na to, że okupacya od- 
wiize są z rodu^Bośmafemi1
znawców kraju i ludu, podczas gdy jednakże starszy Fi­
lipowicz (w Pradze) jest głównie żołnierzem, zdobył so­
bie młodszy, dzisiaj komendant w Zagrzebiu, sławę dziel­
nego administratora, tak że w razie, gdyby okupacya 
przyszła do skutku, połączyłby niezawodnie w swej oso- 
bie urząd cywilnego i wojskowego gubernatora.

»

d%żyłś i

Kongres.
Wczoraj odbyło się dziesiąte posiedzenie kongresu. 

Właśnie mija dwa tygodnie, jak postawiono na porządku 
dziennym kwestyą bułgarską, z którą załatwił się kon-

rumuńska.
Po załatwienin kwestyi bośniack* 

obradować właściwie nad serbsko-CZa i 
Takowa jednak nie została o tyle jes^ 
na poufnej konferencyi, aby mogłaś 
porządku dziennym pełnego kongresy f 
tego tćż wniósł ks. Bismarck kwesta* * 
siedzenie to zostali zaproszeni przedsta 
greckiego, minister Deliannis i p0Sej ' 
Odczytali długie oświadczenie, któreo0 
pująca:

„Grecya nie przedkłada kongresowi 
czenia jej rozciągają się na Kretę i „r ’ 
prowineye. Podda się jednak z wszelka ' 
łom kongresu. Aby nie pomnażać * 
trudności, pozostaje Grecya w swych _ 
za życzeniami ludności greckich. Konor .' 
wdzięczność za to, że nie wzięła udział1 
posłuszną radom mocarstw. Nie poszła * 
formalnych przyrzeczeń Anglii i Francyi ii 
greckich doczekają się pomyślnego rozwia 
błagalnym ludności greckiej, zostającćj U? 
reckićm. J‘

Dzisiejsze granice Grecyi są bez 
i z tamtćj strony owych granic mieszkają 
wni sobie we wszystkich sprawach. Ci ' 
po drugićj stronie granic królestwa gr, 
zarówno z swymi braćmi w roku 1821 ■ 
dne i te same przysługiwały im prawą 
roku 1828 uczestnikami niepodległości, ’i 
zrobiła dla nieszczęśliwych. Ludy Krety J 
nigdy już nie nachylą karku pod jarzmotJ 
gres powinien się przekonać, iż aspiracje 
szne i sprawiedliwe. Nie zrobić zadość 
byłoby to samo, co chcieć utrzymać w 
rządek, rozstrój i powstanie, uwiecznić woju« 
cyi i stawiać ciągle na porządku dziennym ki 
dnią. Grecya podda się decyzji kongresu 
wna, że gdyby nie zrobiono zadość aspin 
greckićj w Turcyi, ludność ta będzie dą 
do osiągnięcia swćj niepodległości przez 
Grecyą, która znowu nie może być gluel.' 
swych braci.

Nigdy niczyje pretensye nie były lepićj 
jak pretensye ludu greckiego. Przemawia 
krewieństwo krwi i sprawiedliwości. Pro, 
rych mowa, są na wskroś greckiemi. Oj 
leży .przywrócenie w tych prowincyach tyle 
Turcyi pożądanego pokoju. Mocarstwa, w 
Grecya zobowiązaną jest do wdzięczności, 
związane do zadość uczynienia słusznym 
mion greckich.“

Co do stanowiska, jakie zajęli swego 
tureccy w obec sprawy dopuszczenia Grecyi 
donoszą co następuje: Gdy margrabia j 
wołując się na tę okoliczność, że bułgarski, 
żywioł na półwyspie bałkańskim znalazł w' 
orędownika i rzecznika na kongresie, wsi 
Grecyą, oświadczyli delegaci tureccy, że Poij 
dyną reprezentantką nietylko bułgarskich, i 
lecz i greckich interesów w państwie tureckiej

Na wczorajsze posiedzenie, poświęcone ii 
r u..m u ń s k i e j, zaproszono także pełnomoa 
muńskich pp. Bratiano i Cogolniceano, którzy 
znany nam memoryał rządu rumuńskiego.] 
ucilińMlwU -w sTcłOŁłnoóoi podania 1 fakt
szych obrad jakichbądź szczegółów, są jednak! 
że memoryał rumuński minie się zupełnie z p 
niem a Rumunia będzie zmuszoną zgodzić się 
cesyą Besarabii w zamian za Dobruczę. .

Wczorajsze zebranie kongresu poprzedziła* 
cya t. z. wydziału pod przewodnictwom ks. Ef 
Wydział ten, w którym każde mocarstwo rera 
nćrn jest przez jednego członka kongresu, ras] 
czenie przygotowywania mających przyjść ■ 
kongresu przedmiotów i załatwiania trudności! 
mogły jeno przedłużyć trwanie kongresu.

W kołach kongresowych obiega pogłoski,! 
traktat pokojowy zostanie podpisanym najpóźnk 
Kongres uchwalił, aby instrukeye zbiorowe fi:

Ko- 
d u -
pra-
czy-

by szczęśliwość pośmiertną poprzedzić ziemtó 
sławieństwem, powołaniem duchowieństwa jettil 
dać dobroczynną rękę tym, którzy skutkiem aa 
w rzeczach doczesnych weszli na bezdroża. »1 
sami, mącą ziemskie ludzkości przeznaczenia 
Zbawiciela nie zamknęła się w murach świąt;- 
wiązków sług swoich nie przykuła do ołtarza) 
syonału; — ona się rozpościera po poziomie? 
kłego a sługi swoje prowadzi za sobą: zaczćmflj 
się dla narodu na tćm rozległćm polu przyji 
snych jest ich równie wzniosłym i równie ■ 
obowiązkiem.“

Pamiętać należy, że najsilniejszym węzlei 
cznym jest miłość ojczyzny. Ona tu in­
szym i najpotężniejszym wyrazem jedności i 
ludźmi a panowania idei zaparcia się samego® 
materyalistycznym egoizmem. Uczucie patryoty( 
silna zapora przeciw zachciankom socyalisty®. 
tego tćż tak zacięcie socyalizm przeciwko n?®1 
Patryotyzm a poczucie harmonii społeczaćj s) 
dzielne.

Prasa i opinia publicznawpł)'^ 
w kierunku rozwiązania kwestyi socyalnćj ® 
prawodawstwo i rozpowszechnianie instytucyij 
była mowa powyżćj. Tworzenie spółek P°^ 
spożywczych, wytwórczych, magazynowych i 
oraz kuchni ludowych, czytelni, szkół wieczór» 
łek włościańskich, towarzystw przemysłowy^, 
rzystw oświaty, przyczyni się do wzmożenia do 
wszechnego, lepszego podziału dostatków oraz 1 
nia moralności powszecłmćj.

Najdzielniejszym przecie środkiem Pr0'\8 ■ 
urzeczywistnienia harmonii ogólnćj jest zbli» 
ludu, zajęcie się jego dolą, podniesienie gohl 
słowem ludzkie obejście się z niższenn 
w myśl autora „Chatki w lesie“:

Jedź pani gdzie na wioskę, wszakże wioski ®a
Bądź aniołem pociechy w wyrobniczej cna ,
Schorzałemu kalece gotuj plastr na rany, (
Nagim dzieciom wioskowym sama szyj su
Naucz pisma pacholę, co ginie w ciemnoc ’ *
Młode dziewczę utwierdzaj twym Przy'j.,a,.e tu«
Gwarz ze starym oraczem, śpiewaj P( , ,eą
Siniej się, kiedy chychocą, zapłacz gdy >z) __
I pracy i zasługi znajdziesz tam bez liku . • • 

Dr. Juli«sl
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î«réi czuwać nad przeprowadze- 

- Segółach uchwał kongresowych,
• L»«tkich ~ =ara 1

*; Jlią ’ „Hnisaniu pokoju berlińskiego mu- 
P°. P^e strony francuzkićj żądano, by

“ * Ilun'nuią,,llł2arvi i Rumunii nastąpiła w poł 
1 gunieh*. fi • R0Sya jednakże przedłożyła 
□pisań»1 P0K J ’ j dzi j materyału wojennego

S mÓgł przychyliĆ Si6 d° Wm°’

ÙdinÉ.»tona-

NIEMCY.
i lipca. Reichsanzeiger dzi- 

grfU15' Ważne dokumenta a mianowicie list 
1 d*^ list następcy tronu do Leona XIII.: bst ~-----------

¡Ibe»» zawiadamiający cesarza Wilhelma o
,0jrt ,t* na Stolicę Apostolską^ oraz wyrażający

s«é®. “obecne stósunki pomiędzy Prusami a 
'iću>-.1ż tak dobremi, jak dawniéj, odpowie-

lllC „nofonilio •\v ibPlin, jak następuje r<j*ri"lb „Berlin, 24 marca 1878.
* pei Gratia Imperator et Rex Leoni XIII,

, ßomano-Catholicae Pontifici Salutem, 
list z 20 z. m. przez pośrednictwo związ- 

'brak’“1 ‘ 60 j£rólewskićj Mości króla bawarskiego,< _q Królewskiej mości Kroid oavvarsKicgo, 
rządu świątobliwość raczyłeś mnie powiado- 

¿ryw iu swćm na Stolicę Apostolską. Win-<1® • in swem na oioucę Apu&iuioną. ».m- 
) «Świątobliwości tego, że głosy św. kolegium 

A osobę i życzę z całego serca błogosla- 
- nad Pow’erzonS'in P’eczy Waszćj ko-

jiitsiiæ J
„odnosisz Wasza Świątobliwość, że moi 
P • porówno z innymi posłusznymi są

.1'" ,ivoni która odpowiada naukom wspólnćj 
¿¡y wiary’ Dotykając przeszłości, o którćj

- nbliuość wspominasz, dodać pewno inogę,
i SWtyUJ . i_ï o Li vrjfïôni o ri c l/î n i om î pplri PCTA’•** . wieki zmysł chrześciański niemieckiego
M 'nie strzegł pokoju w kraju i posłuszeństwa 
l*u«il7V i daje rękojmią utrzymania w przy- 
8° *. Abr szacownych.
5 i iria wyczytuję z przychylnych słów Waszćj ' jwościWziej?, że Wasza Świątobliwość chętnie 

teżnego wpływu, jaki konstytucya Waszego 
Jurije Waszćj Świątobliwości nad wszystkimi

jlijanii. ku temu, aby i ci słudzy, którzy tegojo-
^"Svnili za przykładem ludności, poruczonćj Wa- 

¡Łzy, posłusznymi byli odtąd prawom kraju, w
^J^Wasżą Świątobliwość przyjąć zapewnienie 

największego szacunku.
"Guilielmus, Imperator et Rex.

Bismarck.
Do

świątobliwości Papieża Leona XIII.“
Na list powyższy odpowiedział Leon XIII pismem 

tomem pod dniem 17 kwietnia, w którćm wyraził 
towna nadzieję odnowienia dobrych dawniejszych stó- 
uków i jako środek ku temu uznał potrzebne zmiany 
mych w Prusach istniejących prawnych i konstytucyj­
ni przepisów. Następca tronu odpisał na list Leona 
II jak następuje. 1Q

Podziękować Waszćj Świątobliwości za współczucie 
pażone z powodu zamachu z 2 b. m, cesarz, mój pan 
¡ec, sam niestety nie może; uważam przeto za jeden 
pierwszych mych obowiązków podziękować za ojca za 
prażone przez Waszą Świątobliwość przyjazne uczucia.

Cesarz wstrzymywał się z odpowiedzią na pismo 
iszej Świątobliwości z 17 kwietnia w nadziei, że po- 
ne rokowania umożebnią odstąpienie od piśmiennego 
irażania zasadniczych przeciwieństw, czegoby uniknąć 
e było można, gdyby nadal trwała piśmienna wymiana 

* ań w duchu pisma Waszćj Świątobliwości z dnia 17 
“ ietnia. Sądząc po treści ostatniego pisma, przyjąć 

iszę niestety, że Wasza Świątobliwość nie możesz speł- 
V ¡nadziei wyrażonćj w piśmie mego rpana ojca z dnia 
■Ś marca, a mianowicie, że Wasza Świątobliwość nie 
Ib ożesz polecić sługom kościoła posłuszeństwa dla praw
■ władzy ich kraju.

Wyrażonemu w piśmie Waszćm z 17 kwietnia ży- 
'..feiii, aby konstytucyą i prawa Prus zmieniono wedle 

rzymsko-katolickiego kościoła, żaden pruski mo- 
zadość uczynić nie może, bo niezależność monar- 

b, której strzeżenie obecne jest obowiązkiem w obec 
““ kraju, jako spadkobiercy ojców moich, dotkniętąby 
■~ta, gdyby wolny rozwój jćj prawodawstwa zależnym 
I od zewuętrznćj jakićj władzy. Jeżeli przeto nie w 
wj a może i nie w Waszćj Świątobliwości jest mocy 
“godzić obecnie spór zasadniczy, który od lat tysiąca
Wstoryi Niemiec dawał się uczuwać więcćj aniżeli w 

innych krajów, to przecież gotów jestem tru- 
wynikające dla obudwóch stron z zatargu odzie- 

po przodkach, załatwiać w duchu miłości do 
P1 pojednania wedle mego chrześciańskiego prze- 
S]Ł Spodziewając się, że Wasza Świątobliwość tym 

ua będzie duchem, nie wyrzeknę się na- 
. gdzie nie można osięgnąć zasadniczego 

jk F^oia, pojednawcze usposobienie stron obudwóch 
nis otworzy drogę do pokoju, który dla innych

p n,Sdy nie był zamkniętym.
¡Al, Wasza Świątobliwość wyraz mego osobistego 

1 szacunku.
Fryderyk Wilhelm, następca tronu.

®î®. 
«i, że

Do
Bismarck.

Wobliwości Papieża Leona XIII.“
sprawie

zrobi, jak pan. Skutkiem tego proszono mnie, abym 
się udał do pana.“ Wedle przeto wcale niedwuznacznych 
słów p. Bûchera rozpoczął korespondencyą ze mną na 
prośbę trzecićj osoby. P. Bûcher zaręcza w swćm spro­
stowaniu, że nikt, a nawet redaktor S t a a t sa n z e i- 
g e r a nie wiedział o tćj korespondencyi. Tyle o meto­
dzie sprostowań p. Bûchera. A teraz jeszcze próbka 
jeg° „uzupełniam“ List mój do Daily News mówi 
tylko o naiwnćm zapytaniu mnie przez pana Bûchera, 
lecz nie powiada ani słowa o mojćj odpowiedzi. Pan 
Bûcher tymczasem komponuje sobie i pisze: „Pan Marx 
odpisał mi, że nie pisuje do reakcyjnego pisma.“ Jakżeż 
ja miałem odpowiadać na list, którego końcowy ustęp 
brziniał, jak następuje: „Stronnictwo postępowe nieraz 
jeszcze da znaki życia, zanim umrze, kto przeto chce 
działać w swćm życiu w obrębie państwa, ten musi sta­
nąć po stronie rządu.“

Londyn, 27 czerwca 1878.
Karól Marx.“

W tćj samćj sprawie zamieszcza Vorwärts na 
stępujący artykuł: „Prawdą jest tylko, że Liebknecht 
nie napisał nigdy dla Bismarcka ani jednego wiersza. 
Ale i to jest prawdą, że nie raz, lecz kilka razy wzywa­
no go do pisania dla Bismarcka i to pod bardzo ko- 
rzystnemi pieniężnerai i innemi warunkami. Ostatnią 
rażą użyto do tego pośrednictwa kobiety i postawiono 
mu tę alternatywę: albo świetną przyszłość, albo zu­
pełną ruinę i wygnanie. Naturalnie, że i to pośredni­
ctwo się nie udało i Liebknecht został wypędzonym z 
Berlina. Kto dał pierwsze pieniądze na Nor d d.
A11 g. Z t g., o tćm nie wiemy. Tyle tylko jest pewną 
rzeczą, że Liebknecht dopóki był w redakcyi N o r d d.
A 11 g. Z t g. nie napisał ani słowa o wewnętrznej i za- 
granicznćj polityce.“

Władze z całą energią śledzą socyalistów i nie ze­
zwalają na żadne ich gromadne zebranie. Wedle Post 
naszła policya w sobotę po południu tajne zebranie so­
cjalistów berlińskich w pewnym warsztacie stolarskim i 
ąresztowała przytćm 21 osób. Mimo to jednakże odbyło 
się prywatnćm mieszkaniu posiedzenie socyalno-demo- 
kratycznego komitetu wyborczego berlińskiego, na któ­
rćm postanowiono wydać najpóźnićj w dniu 2 lipca o- 
dezwę wyborczą i takową kolportować od domu do do­
mu. Na kandydatów zaś do parlamentu postawiono w 
Berlinie pp. Mosta, Bauman na, Rackowa, 
Fritschego, Kapella i Ilasenclevera, 
Odezwa socyalistów do wyborców powiada, co następuje 

„Żadnych praw wyjątkowych ; żadnego powiększania 
podatków, lecz zmniejszenia takowych żądamy; żadnego 
monopolu, lecz podniesienia i obrony przemysłu i po­
lepszenia bytu klas pracujących; żadnego odnowienia 
septennatu wojskowego, lecz utrzymania prawa budżeto­
wego parlamentu i zmniejszenia w ogóle ciężarów woj­
skowych ; żadnego ograniczania powszechnego prawa wy­
borczego, lecz rozszerzenia go na sejmy i gminy; ża­
dnego ograniczenia politycznych wolności, lecz rozwoju 
ich na podstawach sprawiedliwości.“

W Lipskim okręgu wyborczym kandydować będzie 
socyalista Ramm z Lipska.

Składki na fundusz wyborczy socyalistów płyną ob
ficie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 2 lipca.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 tn. niebie« 
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.__
Per 100 kilogramów

ciężki I

FRANCYA.
ic Paryż, 30 czerwca. O uroczystości święta 

narodowego mamy dotychczas jedynie doniesienia 
telegraficzne, które jednak podnoszą zgodnie, że uroczy­
stość odbyła się wżniośle i w największym porządku. — 
Odsłonięcie w Paryżu posągu przedstawiającego rzeczpo 
spolitą, było punktem kulminacyjnym uroczystości. - 
Przemawiał przy tćj sposobności minister spraw wewnę­
trznych a mowa jego była bezwzględnie pojednawczą, 
podnoszącą potrzebę pokoju na wewnątrz i zewnątrz i za­
lecającą narodowi gorąco utrzymanie zgody i posłuszeń­
stwa dla prawa.

W dniu tym ogłosił dziennik urzędowy amnestyą 
dla 1269 zwyczajnych zbrodniarzy i dla 890 oskarżonych 
z powodu udziału w ostatnićj komunie paryzkićj. Co 
do ostatnich, to 435 osobom darowano zupełnie karę, 
213 zmniejszono ją a 242 zamieniono dotychczasową karę 
na lżejszą.

— * Podarek dla „Towarzystwa oświaty ludowej“ 
od p. hr. Załuskiej: Bourdon Matylda: Agata czyli pierwsza 
komunia, Unra. p. M A. Drezno, 1870. egz. 25. Bourdon Ma- 
tylda: Życie w rzeczywistości, tłum. p. M. A. Drezno, 
egz. 28. — za który Dyrekcya Towarzystwa dzięki niniejszem
składa. . , .

— ♦ Za obrazę majestatu aresztowano tu w dniu one-
gdajszym robotnika. .. , u v .

— * Tak zwana „prywatna ulica V ledeńska , założona 
przez dr. Koszutskiego po nabyciu przezeń wiedeńskiego hotelu, 
nabytą obecnie została przez p. Ballmanna, który posiada już 
położone przy tćj ulicy grunta pod Nr. 1, 2 i 3.

— ’Urzędnik rejencyjny Zaborowski umarł nagle w Sze­
lągu ruszony paraliżem. _ . . , T v_ * W pobliżu cegielni Freudenreicha w Jerzycach
utopił się onegdaj wieczorem robotnik F. H. z Sierakowa w 
dole od gliny napełnionym wodą.

— ♦ Pożar. W nocy z soboty na niedzielę spaliły się w 
dominium Chludowie różne zabudowania gospodarcze.

— ’W sprawie ekonomicznego kongresu, który się
ma odbyć w mieście naszem, udał się nadburmistrz Kohleis do 
Berlina. Wedle informacyi Posener-Ztg. odbędzie się kon­
gres ten w Poznaniu w miesiącu wrześniu, termin zebrania 
się kongresu oznaczonym będzie bliżej po zwołaniu parla­
mentu. _ . , , ,

_* W miejsce rejencyjnego asesora Reinbaben, któ­
remu powierzono tymczasowo urząd ziemiański powiatu Wacho­
wskiego, przeniesionym został do tutejszej rejencyi asesor re­
jencyjny Diese z Wrocławia.

— * Sekretarz rejencyjny Kadtke, który z dniem
wczorajszym wystąpił ze służby, mianowanym został radzcą 
obrachunkowym. , ,

— * Tutejszy prowincyalny archiwaryusz p. doktor 
Clauswitz podał się na kandydata na posadę arcbiwaryusza 
miasta Berlina. Reprezentacya miejska Berlina jednakże nie 
wybrała p. Clauswitza na archiwaryusza miejskiego, głownie 
podobno z tego powodu, że ma już więcćj jak 35 lat, w któ­
rym to wieku nie przyjmuje już do swój służby urzędników
komuna berlińska. „ ,, ,

— * Były służący ks. kardynała Ledoohowskiego a na­
stępnie ks. Edmunda Radziwiłła, krawiec ostrowski Ludwik 
Andrzejewski, zadenuncyonowany o obrazę majestatu i u- 
więziony, został przez deputacyą karną ostrowskiego sądu u- 
wolniouym od wszelkiej winy, gdyż się pokazało, że denuncya- 
oya była jak najfalszywszą.

— * Antisocyalistyczne stowarzyszenie w Ostrowie 
już się zawiązało. Do zarządu należą: pp.. dyrektor girana- 
zyalny dr. Bockbaus, rzecznik Roli, sędzia Recke, pastor 
Muchę, komisarz ekonomiczny Goldstein, mistrz mularski 
Georgi, kupiec N. Friedtiindor, młynarz Łachmanu i 
mistrz szewski Fridriech. Członków liczy stowarzyszenie obe­
cnie 116 z roczną składką od 25 do 50 fen.

— * Za obrazę majestatu skazano w Darmstadt szewca 
na 2 lata więzienia a robotnika tamże na 1 rok; w Hanowerze 
kramarza na 1 rok; w Getyndze 3 osoby razem na 2J roku; 
w Pless introligatora na lj roku; w Bytomiu pomocnika han­
dlowego na 2 lata; w Monachium parobka na roku; w 
Kempten szczotkarza na 3 lata; w Saarbrücken rzeżnika na 1 
rok a 71-letniego robotnika na i miesiące; w Koblencyi robo­
tnika na 3 lata; w Mannheimie szewca na 2 lata; Klberteldzie 
pisarza na 2 lata i knajpistę na 1 rok. W Gdańsku uwięzio­
nych jest jeszcze 18 osób za to samo przestępstwo.

— * Ługowski alias Łubowski, bo różnie go dzienni­
ki nazywały, aresztowany w Berlinie oszust podejrzany o za­
miar zabicia ks. Bismarcka, zapadł na suchoty i lekarze wąt­
pią, aby mógł być utrzymanym przy życiu. Mimo to, nazna­
czono termin w jego sprawie na dzień 20 bm. przed berlińskim 
sądem przysięgłych.

— * Jak od. granicy Królestwa Polskiego donoszą gra­
suje tam tyfus w Marciszewie, w powiecie nadgranicznym i 
Stobiecku w powiecie Nowo-Radomskim. Ospa zaś pokazała 
się w Drzewicy, w powiecie opoczyńskim i Warszawie, w której 
zachorowało już na ospę 957 osób.

— • Kalendarz. Jutro w środę dnia 3 lipca Heljodora
w kalendarzu słowiańskim Miłosława. . .

Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie
8 minut 24. „nn

Dnia 3 lipca 1655 wkroczenie Szwedów do Polski. — 17UU 
wyprawa Augusta II do Inflant.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 lipca.
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WŁOCHY.

p. Bûchera ogłasza Frankfurter
» «'“jąoj list p. Marca:

.świadczeniu z 20 czerwca powiada p. Lothar 
CL? wierszy potrzeba do sprostowania fał- 
u^/eszczcnych w liście moim do Daily News.

Wlerszy wystarczy zupełnie do wykazania ile 
k w □ sprostowaniach i uzupełnieniach p. Buchera.
k Aór Hi TTlMlO non T5,sz»Vi n»» nłioio} flC
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Pszenica biała 
. tółta

Żyto. . . - 
Jęczmień . .
Owies . . • 
Groch . . •

19 180 . 19 50
— 18 80
30 12 
— 14 
40 13 
60 15 80

20
19
12
13
12
15

60 19; 90
19 40 
12

Ï8 I 80
18 40

80

4
17 ¡80 
17 ,20
11 50
12 20 
11 40 
13 30

Berlin, 1 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszenica loco słabiej. — Teimina słabo. — Wypowied. 

7000 centr. — Cena wypowiedzialna 203. m. t
Loco 180-225 mr. wedle gat, na ten miesiąc 203.5-202.5 pł., 
na lipiec-sierpień 194.5-193. płac., sierpień-wrzesień —— pł., 

• __ na nazdzieina Lipiec-sierpieńwrzesień-paździeruik 193.—.— płac., na pażdziermk-listopad
IJi"JZy3toPłioco mały handel. Termina słabo. — Wyp. 20 000 
oto. Cena wypowiedz. 126.5 w. per 1000 kilo. Loco 120-140 
m. wedle gatunku; rosyjskie 117-122 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza pł., krajowe 129-139 m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
uadpsute rosyjskie 95—110 ze spichrza pł., P*«kn® rosyjskie 
płac., ua ten miesiąc i lipiec-sierpień ,127.-126. płac., sierpień-
wrzesień----------pl., wrzesień-październik 131.5-129.6 pł.,
październik-listopad 132.5-130.5—płacono, — hstopad-grudzień

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 100-175 marek 
wedle gatunku. . .v

Owies loco dobrze trzyma się. Termina słabo. — wyp. 
3000 otr. Cena wyp. 124.— m per 1000. kilo. —■ Loco 100-162 
marek wedle gatunku, ua ten miesiąc i lipiec-sierpień 12<.—■ 
płac., wrzesień-październik 131.5— nom., pażdziermk-listopad 
132. - nom. . . ,Kuausudza loco mało zmień. Wypowiedziano —; cent­
narów. — Cena wypowiedzialna-----marek per 1000 kilo. —
Loco 125-130. marek wedle gatunku; besarabska 127.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płao.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabo. — Wypowiedz. 4500 centrn. Cena 
wypowiedzialna 18.45 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i lipiec-sierpień 18.45—.— 
pł., sierpień-wrzesień 18.65-.— płac., wrzesień-październik 18.75 
płac., pażdziermk-listopad 18.85 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 296.— of. Rzepik loco 
278 pł., — nasienie lniane — m. of. ,

Ulej rzepiowj trzyma się. — Wypow. — centnar. — 
Cena wypowiedzialna — ni. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
66.4 m., bez beczki 65.— marek; na ten miesiąo 65.— marek,ou.a 111., UOl. UH.------ — —------------------------------- .

lipiec-sierpień 63.3 marok, sierp.-wrzesień — pł., wrzes.-pażdz. 
63.5-63-63.2 pl., październik-listopad 63.2-63.-63.1 pł., listopad-
grudzień 63.— pl.

Ulćj lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny loco cicho. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyaoh o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. - -.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. mr.; na ten miesiąc 23.6 marek, wrzesień-październik 
24.3—.— m., październik-listopad 24.5—. marek, listopad-gru- 
dzień—.— płao. ...

Okowita loco niżej. — Wypow. 440,000 litrów. —Cena 
wypowiedzialna 51.7 m. per 100. litrów ż 100% = 10,000%. — 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten nne«»0 
i na lipiec-sierpień 51.8-51.5-51.7 płac., sierpień-wrzesień o2.5- 
52.2-52.4 płac., wrzesień-październik 51.5-51.3-51.4 pł., pażdzier- 
nik-listopad —. nom., kwiecień-maj 1879 —.—. — płac.

I Okowita per 100 litr, ż 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52.5—. pł., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr. 0 28.00—27.00, nr. 
0 i 1 26.50—25.50.

Mąka rżana nr. 0 21.25—19.50, nr. 0 i 1. 18.75—17.75 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Onegdaj: Owies na ten miesiąc 129 ra., 
Rzepik w miejscu 278 pł.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 2 lipea 1878.

Pszenica stale 
na lipiec-sierpień 192

Okowita trzyma się

LIJZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE Komiero- 
wski z llomierowa. Pani Schoenberg z Długiej Gośliny. 
Tuchołka z Kujaw. Treskow z Owinsk. Treskow z Kny­
szyny. Królikowski z Bytkowa. Chłapowski z Gończa. 
Cichowicz z Gogolewa. Wollmann z Berlina. Ks. prób. 
Niedhalski z Górki.

& Dnia 28 z. m. miała miejsce w Wenecyi wielka 
demonstracya przeciw Austryi. W dniu tym zapowie­
dziano przybycie do Wenecyi nadzwyczajnego pociągu z 
podróżnymi z Wiednia, Tryestu i innych miast. Iłumy 
ludu oczekiwały nadejścia tego pociągu i powitały wy­
siadających piskiem, gwizdaniem i kocią muzyką. Na­
stępnie krzycząc i hałasując, udały się przed konsulat 
austryacki, powybijały wszystkie okna i zdarły i zniewa­
żyły herb monarchii austro-węgierskićj, przybity na gma­
chu konsularnym.

Urzędowa Wiener Abendpost donosząc o tej 
demonstracyi, pisze następnie:

Rząd włoski oświadczył bezpośrednio po otrzymaniu 
wiadomości o tych wypadkach austryackiemu minister­
stwu spraw zagranicznych urzędownie i nie czekając na 
reklamacyą, że prefekt Wenecyi udał się jeszcze tego 
samego wieczora do jeneralnego konsula, aby wyrazić 
swój żal i całe oburzenie z powodu tych godnych poża­
łowania zajść. D. 30 z. m. złożono w austryacko-wę- 
gierskim konsulacie tysiące kart. Dnia 29 zm. oświad­
czył minister spraw wewnętrznych w izbie niższćj włoskiej 
na odnośną interpelacyą, że rząd ubolewa i jak najsuro- 
wićj nagania weneckie wybryki. Zawiadomił zarazem, że 
rząd zarządził bezzwłocznie jak najściślejsze śledztwo i 
ukarze nie tylko tych co się dopuścili wybryków, lecz 
pociągnie do odpowiedzialności władze, które nie sjiełniły 
swego obowiązku. Prezes gabinetu Cairoli zakomuniko­
wał natychmiast austro-węgierskićj ambasadzie w Rzy­
mie powyższe oświadczenie wyrażając zarazem swój zal
z powodu zajść. . . .

To dobrowolne zadośćuczynienie — pisze Wie­
ner Abp., dokonane bez inieyatywy rządu austrya- 
ckiego, jest tego rodzaju, iż pouczy tych, co pragną za­
mącić dobre stósunki Austryi do Włoch, iż zakusy ich 
nie mają najmniejszych widoków powodzenia.

mn’e Pan Bucber chciał pozyskać do 
i ijL Y a atsan z e ig er a, datowanym jest 
Waie c 8 Pnździernika 1865 roku. W liście tym 
Sy Pomiędzy innemi ustęp taki: „Co się 
tszumie się samo przez się, że pan 

Italii «? i za w^asnem naukowem przekonaniem ; 
iwakcvZg na czybelników — haute finance — nie 
«swe Jj “fazuje, abyś pan tylko znawcom dał po- 
|iada tvm C'we zamiary.“ Sprostowanie p. Buchera 
tzać Lr,Czaz™> >:ze Pytał p. Marca, czy chce do- 
toe(ltnilailyc” artykułów, w których chodzi tylko 

traktowanie rzeczy.“ O „własnćm nau- 
stoi P- Marca nic nie ma w moim liście.

„ e tym samym liście, co następuje: „S t a a t s- 
pienie7nZ^aa miesięcznych sprawozdań o ruchach 

■ le8°- Zapytywano mnie, czybym nie mógł
Ja odpowiedziałem, że nikt lepićj tego nie

Ostatnie telegramy#
(Z biura Wolffa.)

Berlin 2 lipca, 10 godzina rano. Reumatyczne 
bóle w ranach ustały. Ogólny stan zdrowia cesarza 
jest zadowalniający.
J Lauer. Langenbeck. Wilras.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę Indową otrzymaliśmy od p. Radojewskie- 

go z Wschowy marek trzy; kwotę tę przestaliśmy jednocześnie 
do kasy Towarzystwa oświaty ludowej.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

na wrzesień-październik 193 50
Zyto niezm. 

na lipiec-sierpień '125 50

w miejscu .....................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

na wrzesień-październik 128 50' Owies

Olej rzep, niezm 
na lipiec

Giełda poznańska, 2 lipca.
(W.) Poznań, 2 lipca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —. — ctr. n- 

lipiec 122 ofiar., lipiec-sierpień 122 ofiar., sierpień-wrzesień 124 
ofiar., wrzesień-październik 126 of.

O k o w i ta: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano-----litrów, na

lipiec 49 80, sierpień 50.4 0, wrzesień 50.70, październik 43.50, 
listopad 48.20, grudzień 48.20.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.80-—, 

na lipiec 49.80 —, sierpień 50.40 —, wrzesień 50.80, październik
-, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 45,000 litrów.
(W) Poznań, 2 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—, marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 2 lipca. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.90. 4% nowe listy rent. pozn. 95.80. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 4%% powiatowe obligacye 
—.—. 3%/% szląskie listy zastawne 86.70. 4% szląskie listy 
rentowe 96.60. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 56.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. — Poznański bank 
prowinc. 1Ó0.50. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 3% 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. 3%% 
obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
20.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 82.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 167.—. Au- 
stryackie noty bankowe 173.50. Polskie likw. listy 58.—. Ro­
syjskie noty bankowe 208.— m.

Giełda bydgoska, 1 lipca.

63 50 O1Ś) skalnylipiOU..................... UH HU -
wrzesień październik j 63 —j na jesień

BERLIN, 2 lipca
Pszenica słabo.

na lipiec......................
na wrzesień-październik

Żyto spok.
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olej rzep, słabo.
na lipiec...................
na wrzesień-październik

Okowita cicho.
w miejscu...................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Owies
na lipiec-sierpień . .

Wypo wiedziano : 
żyta 1350 węcpli. 
okowity 630,000 litrów.

Pszenica: 154-192 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: 114-122 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m. .
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt.

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 51. m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 1 lipca.
Zyto: per 1000 kilo stale, na lipiec i lipiec-sierpień 121 

pł., sierpień-wrzesień 125 pł., wrzesień-październik 128 płac, i 
fiar., październik-listopad 130— plac., listopad-grudzień . 
m. żąd.

Pszenioa ner 1000 kilo na lipiec 193 żąd.,— wrzesień- 
październik 189 m. żąd. .

Owies: per 1000 kilo na lipiec 121 ofiar, na lipiec- 
sierpień 118 ofiar., wrzesień-październik 120 ofiar., październik- 
listopad —.— m. oh

Olej rzepiowy per 100 kilo bez interesu; w miejscu 
66.— żądano, na lipiec 65 żąd., lipiec-sierpień 64.50 żądano, 
sierpień-wrzesień —.— ofiar., wrzesień-październik 62.50 żąd., 
październik-listopad i listopad-grudzień 62 50 m. ż.

Okowita per 100 litrów bez interesu, na lipiec i lipiec- 
sierpień 51.— żąd. i of., sierpień-wrzesień 51.50 ofiar., wrzesień- 
październik — m. pl.

1878.

196 50 
194 —

126 -
129 50
130 50

64 — 
62 GO

52 80 
51 60
52 30 
51 40

127 50

11 50

Galicy any........... ..
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryaekie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Italiany.........................
Amerykany...................
Rumuny.........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

„ asyg. prem. 1866 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............
Usposobienie giełdy 

bardzo stale.

(Nadesłano.)

110 10

92 30 
95 10 
95 09 

174 — 
65 — 

115 75 
76 10 
99 75 
33 25 

210 75 
84 50 

158 25 
57 60 

451 — 
457 50 
135 —

ZAWIADOMIENIE.
WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Pa­

ryżu boulev. Haussmann 70 mają zaszczyt zawiadomić, że 
wielka doroczna w nich wyprzedaż POZOSTA­
JĄCYCH TOWARÓW LETNICH ma miejsce obecnie.

Katalog szczegółowy tćj wyprzedaży wy­
słanym będzie bezpłatnie i franco na każde za­
żądanie.

WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS, zarzą­
dzając wzorem lat poprzednich PO WIELCE 
ZNIŻONYCH CENACH wyprzedaż materyi ubiegającego 
sezonu, pragną tćm dać miejsce materyom świeżym i no­
wym, gdyż w magazynach

wszystko musi być nowe, 
świeże i piękne jak ta ich

nazwa
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Dziś dnia 30 czerwca rb. zakoń­

czył życie po krótkich cierpieniach ś. p.
Józef Zaborowski,

urzędnik przy rejencyi. Eksportacya 
zwłok odbędzie się w środę dn. 3 
lipca rb. o godzinie 6 wieczorem z 
rejencyi na cmentarz farny, o czem 
zawiadamia, przyjaciół i krewnych w 
smutku pogrążona (3416,

żona wraz z familią»

rasa

¿3 DRUKARNIA h
$¡jj. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)B|

SSZSSZXSXZSSSSSSSSSSSSSSSSSXSSSSSXX-* g*------------------------------- !i¡»

w POZNANIU
wykonuje

?

(130)

POSIEDZENIE
reprezentantów miejskich w Poznaniu,

dnia 3go lipca 1878
o 4 godzinie po południu.

Przedmioty obrad.
1. Dotyczy kosztów na budowlę budynku 

pobocznego na gruncie szkolnym na św. 
Marcinie.

2. Opodatkowanie urzędników tutejszego 
katolickiego konsystorza.

3. Dotyczy zamiany parceli pomiędzy wła­
ścicielem hotelu Myliusem a biblioteką Ra­
czyńskich.

4. Przeniesienie lombardu na Wroniecką 
ulicę Nr. 1) i plac Wroniecki Nr. 1.

5. Wydzierżawienie ogrodu należącego do 
szpitala św. Łazarza (na czas od 1 lipca rb. 
aż do 1 lipca r. 1883.

6. Uchwalenie kosztów na uregul owanie 
świńskiego targowiska.

7. Zakupho gruntów Góra Zamkowa Nr. 
1, 2, 3.

8. Dotyczy zakupna gruntów i gmachu sądu 
apelacyjnego.

9. Budowa budynku do gimnastyki i uchwa­
lenie środków na tę budowę.

10. Uchwalenie kosztów na naukę religii 
żydowskiój w II szkole miejskiej.

11. Uchwaleni# kosztów na listy wybor­
cze do parlamentu i reprezentacyi miejskiej 
za r. 1878.

12. Dotyczy zupełnego umorzenia kary kon- 
wencyonnlnej przedsiębiorcy Eitznera, pozo­
stałej przy budowie żelaznój wierzchniej czę­
ści mostu Chwaliszewskiego.

13. Umorzenie kosztów przedsiębiorcy Miehle 
za niedostawienie piasku do budowy mostu 
Chwaliszewskiego.

14. Zakupno tutejszego seminaryum nau­
czycielskiego przy Bydgoskiej ulicy.

15. Wybór trzech członków i ich zastęp­
ców do komisyi szacunkowej podatku budyn­
kowego.

16. Dotyczy legatu zapisanego na tutejszy 
chrześciański dom sierot przez kupca Abra­
hama Pakschera.

17. Osiedlenie się stolarza Nepomucena Sy­
pniewskiego.

18. Sprawy osobiste.

Antykwarnia polskaE. Calliera w Poznaniu
poszukuje

Przeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 
IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 (pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze)-

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedyi po ‘.szechnej , wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1769 i Warszawa 1775.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów

i zeszytów.
Antykwarnia E. Calliera w Po­

znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

Parową cegłę
gatunkuw wybornym gatunku poleca 

jak najtanićj (2970)
cegielnia parowa Obrzyca,

Paweł Cohen
T ! n A TT O 11 1 i /» Q NJ r R

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, rol­
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych.

rzemieślników, restauracyi i t. d. ¡Jg
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Walne zebranie wyborców
odbędzie się w piątek dnia 5go 
wielkiéj sali bazarowéj.

miasta Poznania
b. m. o godzinie 6 wieczorem na 

(3422)

Komitet.

w
Dnia 7 lipca r. b. o godzinie 5téj po południu 

Opalenicy w oberży p. Witajewskiego
odbędzie śię

(3413) tÿ

Wzywam wszystkich, którzy mają; 
jakie pretensye do zmarłćj dnia
czerwca rb. (3419)'w wielkim wyborze gotowe na składzie; na

żądanie przesyła próby do wyboru franko 
oraz wykonuję podług przesłanych szematów

R. Awąsiorowski,
3203) kMięguctiiu w Śremie.

śRejestra gospodarcze
- - - - - - - - - - ..119).

Faustyny Sadowskiej,
aby się z takowémi w przeciągu ty­
godnia zgłosili do mnie.

E. Rudzki.

."'•kiiitar,.
X 'e kursa

¡ates- 
i ,>>

kwietnia. '**

Zamówienia na

parowej ¿
’<>£ ) P )ZVC.7ki ... 'I

po»1

¡Ł

Owalne zebranie wyborców{
0 powiatu bukowskiego 0

celem postawienia kandydatów do rai lamentu niemieckiego. A
KOMITET.

droga pożyczki w r„ 
sezonie młocki bp i Z’J 
wane. Warunki S? 

Poznai, St,^>

fi: V,
u.

u

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

S. KANTOROWICZ,
róg

Herbatę karawanową z Kiachty w ory­
ginalnych opakowaniach, poleca B. Roga- 
lin-ki, Toruń.__________________ (3425

¿n W sobotę dnia <łgo bm o godzinie 4tćj po południu odbę- Aj 
dzie się w Szamotułach w Giełdzie (3420)

x walne zebranie wyborców $
i

t. d.
(3109l|

Nowej nl. 
Ib «ku Nr.

Staregoi
6S.

! Ważne dla cierpiących! 
na ból zębów !!

“Aiitioiloiitalgiiift“J. ML Berka. Krople te usuwają każdy 
ból zębów jako też tak zwane fluksye, zapo­
biegając przytein dalszemu psuciu się zębów, 
w pud. Nr. 1 i 2 P/j Mrk., pojed. 1 Mk. 
Balsam przeciw reiunatjzniowl. 
Jedyny środek przeciw reumatyzmowi , poda­
grze l puchlinie fl. 3 M. dostać roożua w 
aptece Dr. Wacbsmann dawnićj Elsnera i J 
Sobeskiego w Poznaniu, w Wrocławiu u 
aptekarzy E. Stoermer Ohlauerstr. 24/25 i B. 
Biebag Fryderykowska Nr 51, w BydgOr 
szczy u Hegewalda, w Kłodzku u Friedemaiina, 
w Toruniu u R. Villain, na, stacyi K. ż. w 

[ Krotoszynie n Kusehke, w Środzie u Radzie­
jowskiego, w Śremie u Madalińskiego. (667

po wiatii szamotulskiego
w celem postawienia kandydatów do parlamentu niemieckiego,
i KOMITET.

. ?y»pnu ,

B.ht I »Aéi n 
(»niecenia ». 
■»lennych 
szç PS» «laśeijS
zan.łei^ają « .1 
sprzedać, aby 
w. æanfanîen» 

ac zeckcieli v r
d«y«ior ïu, »S 

agent dóbr
Teatralna J

_ z 
I iwa Oprzf

»»«j“

Jak P,sZ

ZAKŁAD
2 śr.dnie pomieg^. 
aa św. Haremie pod Nr 5

Mięsek,
średnie staneye są od | 
Marcinie Nr. 4 do

do wynajęcia w biurzeT 
Nr. l/l(k_____"

ZRłon'Up.lt
białym

Odznaczę! s

PełńBismarcka ulica Nr. 11 
zaopatrzony w najnowsze i najlepsze aparaty wyko­
nywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące 
po cenach umiarkowanych. (3256)

Rivoli i Sp.
stw » P°owinski. A.

budowniczy.
i reparacya wszelkich robót:
dekarskich i asfaltowych. 

Skład materyałów budowlanych

Ś. Marcin 24. Ś. Marcin 24.

Wykonywanie
(3417

mularskich,

i dekarskich
oooooooc^oooooooóoooooooooo
2 Fabryka obuwia 2 
0 _ KATZ & KUTTNER, o 
0 W Poznali, Sapież>liska plac I 0
0 sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie 0

i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2318) Q

66Hotel „Zuiii Kurliaiis
W SALZBRUNN,

poleca się niniejszóm usilnie szanownśj podróżującej.publiczności kąpielnśj.
/wraca się szczególnie na to uwagę, że właściciel ho 
telu przyjmuje gości leczących się i na pensją.

Hotel leży tuż przy promenadzie, z którą łączy się źródło mineralne. 
Mówią w nim po polsku i po rosyjsku. (2351)

Zamówienia na pokoje z pensyą lub bez pensyi uprasza się 
przesyłać do podpisanego ile możności jak najprędzej.

Hermann Burkert.

SILESIA,

Cie pienia nerwowe i
epilepsya, 

wielka choroba,
leczą się za pomocą kuracyi naturze odpowiedniej 
zupełnie na całe życie

Wszyscy nieszczęśliwi, nawiedzeni tą okro­
pną chorobą, niechaj się z zaufaniem przy dokła­
dnym opisie rodzaju i trwania cierpienia udają do

St. j. CłwrscBi
Drezno, Kaulbachstrasse Nr. 31, I piętro.

NB. Nie zamożni uwzględniają się! (3. śi)

El fi.

kurczowe,

Sza się « iiAi i konwent
côSwrMiw’"

Southdówn pełnej li
bardzo pięknemi figurami, 

120 man k
Dom. Monchmotst 

po w. Wohlu

Giiwcfi
egzaminowane i niepgzamii

ageneya Pontu
3352) w Poznaniu

RODZICI
W bieżąrćm półroczu, to jtili 
nogo rtrzj jmuję na st-incyą
stiMlew

znać 
i wojskom i 
tga się iak' 

■yalnćj ki 
(wencyi, « J 
_du wojs 

[wynikła df 
’ two, rz^d

¡(zuje się
■V

lętrznycn 
i całość Ru 

nie wyraz

zapewniając najtroskliwszą Aztąd WÎÇC ! 
francuz.kiegn i polskiego ¡«Łj )jyj męt 
jest także fortepian

Zgłoszenia w Ostrowie wdoap * pFęcro. |nakongre
D. Parrféj me i

Do budowy wodociągi*
ey poszukuje się dobrych

robotników zi
na akord. _

J. A. Aird S

,d'

n

u
Saarau (Stacya wrocł.-fryburgskiój kolei), Wrocław (Schweidn. 

Stadtgr. 12) i Merzdorf (nad szlązką górską koleją.)
Pod gwarancyą zawartości ofiarujemy znane nasze prepa 

raty nawozowe, oraz inne używane nawozy. (3414)
Próby i cenniki na żądanie franko.

Parowe młockarnie
rozmaitej wielkości, najlepszej konstrukcyi dostawia po 
cenie przystępnej pod gwarancyą i za spłatami na raty

Ed. Sclikopp
Bydgoszcz.(3355)

iiy, Kom 
¡o moca 

. ( 
ce osoby : 

Lignict ia Law

Hrawiet im z pos 
potrzei 

:enia et
Jak pisz

Polecenia po cenach fabrycznych przyjmują: 
Wrześni i Pincus Cohn w Szamotułach.

panowie Miréis we

gfiarncarsiwo i fabryka pieców;

Polak, mający magazyn ! »« 
ką skalę, poszukuje spólid* 
rozporządzać od 10—12 1;™® 
tówki dla powiększenia interes. C trudnoś 
ly zgłosić się franko p. »U'.*™ siebie dlC 
St. Dizier, ,128. J. W. pjr(

. tam
— H ?*st'cz

najchętniej kawalerów., Się tylke
swym zawodzie, a przedewi^ 
mu się na chodowafliu «rzi 
kicli, owocowych (karłowy 1 
tychmiast miejsce oberżysta fl g _ 

k i w Kobylinie.________ _ H, która

Ogrodnik« •

bielizna dla dam, bielizna dla dzieci,
kołdry watowane.

Fabryka bielizny i rzeczy negliżowych
A. z Pawłowskich Kaifnaii

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hó^l^^N^d..).

Fabryka. pasów i handel artykułów technicznych
W » Alkoholometry. Lutromierze

Pasy:
skórzane, parciane i gumowe.

Techniczne artykuły:
Śruby, klucze i dzinrkarze
Łączniki (Harri) i nity patentowe 
Smarowniki, rzemyki do szycia i wiązania 
Szklą do kotłów, opakowania.

Gumowe artykuły:
Węże gumowe i spiralne 
Płyty, sznury i pakunki 
Pierścienie i kule 
Maty i chodniki gumowe.

Einy drutowe:
do transmisyi i oparkanienia.

Aparata gorzelnicze:
Aparat do kartofli według Kroekera, 

bego, Hurtziga
Aparat Stammepa i Ludersdorfa’

. Normalne Termo-Alkoholomctry
Termometry, Sacharometry,

Dem-

Alkoholometry, Lutromierze 
Szczotki do gorzelni.

Miechy i wańtuchy:
M eehy do zboża i mąki 
Wańtuchy i płachty.

Skóry:
Wszelkie gatunki skór do uprzęży i powozów 
Safiany do mebli.

Smarowidła:
Oliwy do maszyn parowych, cylindrów i mło­

ckarni (1802)
Tran, łój, smarowidło do wozów.

Orłowski & Co.

W. HEINZE'GO,
(dawniej do Edwarda Wagnera należące) . .

w Poznaniu, św. Marcin 23. i ul. Ludwiki 19.
poleca skład swój białych i niebieskich pieców kaflanych, kominków, kuchni itp. 
wedle najnowszej konstrukcyi a prace 
akuratnie i dobrze.

około pieców oraz reparacye wykonuje 
(3079)

Żelazne

szafy do pieniędzy
z trzema kluczami stósowne dla kas ko­
ścielnych jako tśż żelazne szkatułki 

także do wmurowania, (3189)

wagi do ważenia bydła,
wagi decymalnc

poleca

T. KRZYŻANOWSKI
handel żelaza. Szewska ul. 17.

Aukeya tryków
k zarodowej owczarni Rambouilletów Strzyżewiekich 
odbędzie się

dnia 14 sierpnia rb-
(3381)

po południu o 2 godzinie w dominium STRZYŻEWI­
CACH, 7, mili odległego od dworea kolei zelaznCj
Leszna. .

Ha sprzedaż wystawionych będzie także O zdolnych
do rozpłodu i do krzyżowania rasy holenderskich 
buhaji. Administracja

Pozna n,
Jezuicka ulica Nr. 1.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Lesiuk,
kulturą leśną i wyrobem znowu A 

obeznany, prosi WP. fan aż d
łaskawe zajęcie s-ęjego se , j
swej dobrotliwej ręk, w 
■ luiego stanowiska. Ul.z t ‘
Ostrowo poste restante.

cony, w»-.-
poszukuje miejsca od 
wiadomość p ht. N- 
Dzień. Pozien- p°zi1- i

Dominium ©t<>cie’ ’Mroź 
śnią potrzebuje zarazlej pUtUiUUUJv «

ekono! u,
Na czas wielkich tery «1

naprowiiicyą. yTyjk ^lel
»îtl.

Tow. przemy
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na dzień 7go l>Pca 
<4$ o godzinie '

rb.
;0Pórdod^’<


	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\07 pdf\149\0389.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\07 pdf\149\0390.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\07 pdf\149\0391.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\07 pdf\149\0392.tif‎

